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nawaniu cukrzycy u psów. związek ten two-
rzy się w wyniku nieenzyrnatycznego, nieod-
wTacaln,e,go połączenia hemoglobirry z we-
wnątrzkirwinkową glukozą. Ponriewaz metabo-
lizm erytrocytów jest niezależny od insuliny,
więc prze,dłużająca się hiperglike,mia prowadzi
do Wzrorstu pozio,mu glikozylowałrei hemoglo_
biny we krwi. Metoda oznaczeń gtikozyloŃa-
nej hemoglobinv jest iednak d,ość kosztowna
i dlatego nie wydaje się, aby znalazła na sz,er-
szą skalę zastosowanńe w me,dycyinie weteryna-
ryinej,

W podsumowaniu należy stwierdzić, ż,e cu-
kr,zycą jest chorolbą metaboliczną, którei ob-
jawv kliniczne we wczesnym okresie są trudne
do rozpoznarrlia. Dlatego w przypadku jakich-
kolwiek p,odejrzeń należy zawsze dążyć do pnze-
pr,o,wadzerilia dokładnych badań laboratorv jnych
krwi i moczu. D,opriero one pozwolą na lozpoz-
nanie vrczesnych choroby, gdy orga-
niem iest jeszcze szybko zaitosowane
leczenie może prz prawę.
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Dztałanie bodżc6w ń strumieni
(czynniki chemiczne n, i czyrLniki

f izy czne nr)

Do czynników leukemogennych chemicznvch
(nr) u bydła zahcza się (19): czynniki bezpo-
średnńe, czyli ostateczne, prokancerogeny i ko-
kancerogeny. Z kolei do czynników leukemo-
gennych natury tizycznej (nr) należą: pr,o rri,enie
jonizujące (X, garnma j. neutronowe) natural-
nych i sztucznych pie,rwiiastków radioaktyw-
nych, promienie niejorr,izujące (UV, podczerwo-
ne), bodźce termiczrr,e, |nazy mechaniczne itp.

Większość procesów za.chodzących w komór-
kach przebiega pod wpływem odpowiednich
bodźców (czynników). Do procesów uwarunko-
wanych działa,niem różnych bodźców można

do kcmórki limfoiyczne! u bydło (clncIizo leorefycznc)

. 
Przedstawienie zjawisk biologicznych w opar-

aje się
medy-
\M ma-

wyff, co z kolei ułatvria zrozurnienie rnetabo-

7a

ki biologriczne (głównie leukemowirus - wirus
BLV). W związku z istnieniem cztere,ch czyn-
ników le,ukemogennych możliwości działania
pojedynczych czynników lub d,ch wzajemnei re-
kormbdnacii w indukowaniu białaczki limfatvcz-
nej u bydła wyraża się sumarycznym wzorem:

nr+2+3+{B:2
lI1
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również zaliczyć transfou:rnację nowotworową
komórek; a tym sarnym transformację lirnfocy-
ta. prawidłowego w iimfocyt białaozkorruy u by-
dła.

Frzyjęt,o, że bodźce wynaża się przv pomocy
gradientów (grad). Z fizyko-cł^le,rnicznego punk-
tu widze,nia bodźcamń o których mowa Ę: gra-
dierrt temperatulry, gradient potencjału elek-
trycznego, gradient potencjału chemicznego,
powino,wactwo chemiczne i inne (6, 29, 30, 32).
Jed,nocześnńe należy zazmaczyć, że bodźce wv-
rażone przy pornocy gnadientó\M są zawsze wek-
torami, tj. wielkościami ,sl<ierowanymi w okre-
ślonym kierunku w przestrzerri, gdvż gradient
er deJl.nżtżone jest wektonem. Wvjąttr<riem w tym
względzńe są bo,dźce natu,ry cherniczrre,j będące
wielkością skalarną (9, 12).

Wielkościią liczbową gradientu (grad) o[<reś-
Ionei wiel}<ości skalarnei A jest stosunek przy-
rostu tej wie]kości do odiegłości Ax, na której

ąpił. Dla wielkości skończo-
to w postaci - grad A:A
kowo - grad A:-d A|x (27,

29).
Jak wspo,mniano czynniki cherniczne (nJ i

czynniĘ fizyczne (nr) ,rnogą u bydła prowadzić
do indtlkcji białaczki limfatyczrrej. Biorąc pod
uwagę któryś dowoLrie wybranv bodziec (cryn-
nik) X, przedstawiający gradierrt stężenia w
k,ierurrku osi x, to ma on postać:

x- dc
dx

gdzie ds - nieskończenie mała róanica stężeń
między dwoma miejsc,am,i od,dalonymi od siebie
w nieskończenie małej odległości dx.

W przypadku, gdv bodziec X nie zmienia się
w czasie, a więc działa permanentnie (proces
stac,ionarny), to:

o,-A"'*'- A *
gdzie c - dowolna różnica stęzeń między dwo-
ma miejscami oddalonymi od siebie o odległość
x.

Na ogół właśrrie takie długo,trwałe działanie
na komórkę li,mfatyczną je,st charakterystyczne
dla więlklszości czynŃków leukemogennvch na-
tury chemiczne,i i flzycznej. Stwierdzono bo-
wiem, że działanie wymienionych czynnifl<ów
trwa z reguły od kilku rniesięcy do wielu lat.

Wi,elkością charakteryzlljącą dowolny proce,s
fizyczny jest strumień (I), tj, ilolść wiielkości fi-
zycznej przechodzącej w jednostce czasu przez
jednostkę powierzchni (np. błorrę kornórkową
Iimfocyta), przy założeniu, że czvnnńkiem wy-
wołującym strumień jest bodziec.

Znając wzór matematyc,zny wiążący strumień
I z bodźcem, X to: I: f (X), gdzie f : symbol
funkcji.

Transformacja limfocyta prawidłowego w
kierunku lirnfocyta briałaczkowego u bydła
zuliązana jest z istotnynai zmianami terrnodv-
namiczny,rnr| zachodzący,m,i w tei komórce (19).
Rozple,m komórek białacżkowych charalkteryzu-

je się wzrostem entropii do wartości krytycz-
nej, co pozwala na o,siągnięcie nowego ustaib,i-
Iizowanego stanu, nie prowadzące€o do śmiercń
komórki (O<AS<ASk.). Stąd też mamy do
czynienia z pr,ocesem niieodwracalnym, w któ-
ryrn komórki mogą się adapt,ować ptzez zmł,a-
nę swego m,etabolizmu (19).

Liniowa termod;mamika procesów nieodwra-
calnych mówi, że dla procesów stacjonarnvch
stLrr.lmignie są funkcjami liniowyrni tj. funkcja-
mi wszystkich bodźców w układzie (29). Rów-
nand.e liniowej termodynamiki procesów nieod-
wracal,nych (równanie fenomenoIogiczne), a
więc dotyczące także białaczki limfatycznei,
może być przedstawione przy pomocv wzoru:

Ir: ś LioXu

gdzi,e n: I,2,3... 15 (gdyż dla białaczki n: 15),
I, - i-ty strurnień, Xk - k-ty bodziec i Lir. -współczynniki f enomenolo,giczn e,

Strumienie i bodźce o tych samych wskaź-
nikach są nazywane wielkościami spnzęzonymi.
W związku z tym powyższe równanie wskazuje,
że darry strumień jest zależny od bodźca (czyn-
rrika) z nim jak również o,d badź-
ca z nim ni o (5, 28, 30, 32). Stąd
teżbodźce natury tizycmtej, podobnie jak i che-
,rnicznej indukujące białacżkę u bydła, mogą
działaó zupełŃe inaczej lgdy oddziaływują na
limfocyt prawidło,wy kotrejno jeden po drugim,
and,żeli gdy działają równocześ,nie.

Transp,ort poprzez błony limfo-
cyta

styrnulującym,i a własną reakcją w postacii tran-
sformacjli blast5lcznej (3, 10).

o zrozurmńenia opisanych pro-
w powńązaniu ze strukturami
kornórki, opracov/afrIo także

7I
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innv podział tranErortu na: transport homoce-
Iulanny i transport intracelularnv (13). Tran-
spo,rt ho,rnocelularny dotyczv błony komórko-
wej i jego działanle związane jest z uttzyma-
niem stałego, olptymal,nego składu substarrcji
r o zp tlszcz alny ch w cyt op 1 az rn-ie. P ośr edni o tr an-
sport ten przyczymia się do och,rony komórki
ptzed czynnikamd, pa,togennymi wnikaiącvmi z
zewnąttz. Transport intraoelularny dbejmuje
układy transport"owe znajdujące się w błonach
organelli kormórkowych, tj. w mritocho,ndriach i
siateczoe śródplazmatycznei. Transpont ten za-
pewnia stały skład środowiska wewnątrzko,mór-
kowetgo (13, 25).

RoIa strumieni
przrez błonę kom
cyta (czynniki c

czynniki f.iz

Cele,m okreśIenia przeT,LLsz,czalności różnych
rodzajów ko,mórek dla rozmaitych substarrcji
oznacza się stałą przeplszczalności, tj. ilość sub-
stancjń ptzecbodząc,ej w jednostce czasv przez
jednostkę powierzchni komórki, przy różnicv
stężeń poLmiędzy jej wnętrzem a otoczeniern.
Obliczenia Wzepwszczalrrosci błony opiera się na
prawie dyfuzyjnym Ficka, gdzie substancja S
dyfundujg przez powierzchnię A z szyh]<ością
d S/d t, zależną od różnicv stężeń tej substancji
między,obszararnri oddalonymi od siebie o okreś-
troną ,o,diegłość:

(u) d S..DA d c

dt dx
gdzie: D - współczynnik dyfuzji, S - sub-
stancja dyfundująca, dc - różnica stężeń na
odcinku dx, A - powierzchnia błony, Równa-
nie to w odrriesieniu do błony komórkowej
przybiera postać (29):

,,,dS_DA(Cz-C*)(b) __
dt M

gdzie: Cz - stężerrie suhstancj,i S na zewnątrz
komórki, C* - stężenle substancji wewnątrz
ko,mórlki, M - grubość błonv.

uszkodzenie komorek przez takie cąmniki,
jak: różnego ro,dzaju prorrnieni,owanie, zrrriany
pH, wysoka temperatura, drażmiienie elekfoycz-
ne itp, prowadzi do wzro,stu przepus7łzalnŃci
błony komórkowe j. Przendkanie subŃancj i przez
ta[<ą błonę biologiczną może być rnierzone stru_
mienie,rn tej substarrcji Ir->I, z jednej strony
błorrv (a) na drugą (b):
(a) Ir-+r: DC* (b) Ir<-, - PC,, gdzie: C- -stężeniie s,ub,stancji po stronie (a), C, - stęże-
nie substancji po stronie (b), D - Ńała omra-
czająca stosunek współczyrrnika dyfuzji. Stąd
też rożnica strumieni:

(c) I,+,-Il*z: D (C,-C*) : -t} :,

Gdy** 0 (d), a strumień jest zgodnv z gta-

dLiente,m stężerria, to wyżej opisanv transport
O]<reśIa się mianem transportu prostego (4, B).

72

Można przyjąć, że u bydła leukeLmogenne czyn-
ni]ki nŃury fizycznej (nr), a także riezłoŻone
czy,nniki chemiczne (nr) mogą wnikać do wnęt-
rza komórki na zasadzie wspomianego transpor-
tu proste,go wg opisanego rnechanizmu strumie-
ni. W przypadku nato,miast złożonych czynni-
ków leukemoge,nnych chemic,znych transport
prosty jest najprawdopodobniei nie wystarcza-
jącv, tak jak to się dzieje przv wielu innych
sub,stancjach, przedostających się do wnętrza
komó,nkf i nieodz,ownych dla jei metabolizmu.
Prawdopodobnie zgodnie z powyż,szą zasadą
przefutawia się sprawa z transportem niektó-
rych sub,stancji do wnętrza komórek nowotwo-
rowych (3, 8, 10, 26, 3ż-35), Przykładem rno-
że bvć transport leuc;zny do komórek raka wy-
siękowego Ehrlicha (8), gdzie stwierdzono zde-
cydowanie szybsze transportowanie izomerycz-
nei formy L tego amd,nokwasu aniżeli fo,rmy D.
Po osiągnięciu stanu równowagi dynamicznej
stężenie leucyny było ok. 5-kro,tnie lvyższe w
obrębie komór:ki rakowej aniżeli w środo,wisku
zewnętrznym. Odwnotne zjawisko obserwowa-
no w badanńach własnych (17) u myszv - no-
sicieii przeszc,zepialnei białaczki limfatvcznej
L 1210 - 

gdzie stwierdzono wyrażny spadek
ilości proliny, kwasu,glutaminowego, izoleucv-
ny w komórtkach białaczkowych, wzrost nato-
miast ww. amiindkwasów w §urowicv krwi tych
zwierząt, w porównaniu z myszami zdrowvmi.
ZjawisJ<o to świadczy o wyraźn)rm zaburzeniu
równowagi dtmamicznej między aminokwasa-
mi w relacji - kornórka----surowica krw,i i spo-
wodowane jest up,ośiedzeniem tran,sportu tych
związkow do wnętrza komórki białaczkowei.

Udział receptorów błony komór-
kowej iimfocyta \M ptzenikaniu
czyrlników Ieukemogennvch do
wnętrza komórki (czyr'rriki bioIo-

gicz n e nr)

Niektóre sublstancje leuke,m,ogenne mogą
prawdopo,do,brrie zachowywać się jak l,igandv,
ti. cząsŁeczki ulegające wiązaniu przez recepto-
ry. W tym kontekście można założyć, że wirus
BLV jest pe,wnego rodzaju ligandem.

W procesie infekcji komo,rki limfatvcznei
przez winus BLV powstaje svtuacja, w której
receptory wirusa natrafiają na odpowiednie
miejsca neceptorowe błony komór,kowej. Staje
się to mo,ż}iwe dzięki istnieniu na powierzchni
wirrłsa struktur, mogący,ch rozpoznawać miei-
sca receptorowe na błonach kornorek gospoda-
rza. Po enzymatycznym rozłożerriu substancii
recelńonowei na powierzchni lirnfocyta i od-
szczepieniu l<wasu neuraminowego, wirus wni-
ka do jego wnętrza na zasadńe pino- lub ro-
feocytozy. Dol<ładniej teorię zakażenia limfo-
cyta prawidłowego przez wirusa BLV przed-
Ńawiono we wczelśniejszvch badanńach włas-
nyclh (22).

w olcle
ór imfo-
h,e Ę i
yc
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Ryc. 1. Teoria ,"r,nnikania ligarrda (wirusa BLV) do limfocyta praw dłowego u bydła w oparciu o pod-
jednostki czynnościowe

ob ory błony likoproteiny), I - podj
]I - wi, _Ą, - m (adsorpcja), Ę :- eta
błoay ,,przenriesz D - etap przechodzenia
E-ndazcyt

dzić przy ich niskich stężeniach (ilościach) -(1, 2). Mozna je opisać za pomolcą .5p,nąnri&:
h

L I n-__-- L R 

-+L,-]-R,-_*Ł, 
+ G 

-+ 
G

1|1ii_-l
i]owrot I recePl ora,I

,l

oK

cyBopks&§,ą6t

rozpoznającą i wriążącą odwracalnie ligand i
pocijoclnostkę e-tektorową - odpor,viedzialną za
pierr,vszą o,dpowiedź kcmórki. W prz-ypa,dku li-
gancla biologricznego, tj. opisywanego wirusa
ELV proces wnikania go do wnętrza ko,mórki
linrfatycznei po,przez błonę komórkową jest
wieloleiap,owy, co teoretycz lie przedsiawiono na
r-r'c. 1.

Konkiudując należy stwierdzić, że dokładne
poznanie zjawisk transportowych do wnętrza
komórek uzależnriorre jes,t przede wszystkim od
caraz to lepszego opisu budowv błorrr biologicz-
n3lch i vice versa; precyzyjniejszy opis transpo,r-
tu pomaga w zrozumieniu struktury błon. Nie-
steiy, znaczną trudnośc w poznaniu tvch pro-
cesów sprarvia fakt dużego zróżrńcowania bu-
dołvy i składu chemicznego różn,e,go rodzaiu
błon biologicznych. Stwie,rdzenie to ma szcze-
gólne uza,sadnienie lv odniesieniu do błon ko-
mórek nowctwo,ro,wych.
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ZDZISŁAW GLIŃSKI, JAN JAROSZ, TADI'USZ MERESTA
LubIi,n

ostatni,o w wielu krajach wzrosło zaintene-
sowanie propolisem jako substancją o właści-
wościach leczniczych. Pojawiła się pewnego
rodzaju m,oda wvkorzystywania wyciągów pro-
polisu jako naturalnego środka terapeutycznego
w Ieczeniu chorób rnało podatnych na znane
preparaty farmatl<ologiczrre (60). Wykazano bo-
wiem dużą przydatność preparatów zawierają-
cych ,ekstrakty lkitu pszczelggo w te,rapii rop-
nych zapaleń skóry o e,tiologii baktervjnej i
grzybiczej (I7, 43, 45,7l), czyraczycach (3, 29,
57), egzemach (42),,owrzodzeniach troficznych
podudzi i odleżynach (29), ropnych zapaleniach
kości (53), leczeniu ran zakażonych połączonvch
z ubytkami t[<anek (28, 48). Propolis siosovra-
n,o tez z powodzeniem w stomatologii (14, 56),
ginekologii (63, 64), pneumologli (24), a także
w wetlerynarii - z:wła,szcza w leczeniu trudno
gojących się ran u psów i k,otów (16, 77, 2I),
zapaleń wymio,n u krów na tle zakażenia ba-
kteriami i dnozdżakami (11).

Wartość preparatów o działaniu przeciwbak-
teryjnym zależy od ich właściwości bakterio-
statycz,nych i bakteriobójczych. Rownież waż-
ną rolę odgrywa ,ich trwałość, zwłaszcza w for-
rrach użytkowych, ,oraz poziom aktvwności w
płynach ustroiowych, Wyróznia się dwa pod-
stawowe mechanizmy ingere,ncji w układy ży-
wei komórki, na których opiera się przeciw-
bakte,ryjna aktywność związków naturralnych;
oddziaływanie na enzymy oraz o,ddziałvwanie
na struktury komórkowe. Obydwa te rnecha-
nizmy ,są efektern swoistego połączenia sub-
stancji aktywne1 z ie-i miejscem działania w
komórce docetrowej. Jednakże w przypadku
substancji tak złożgnej iak propolis, gdz,ie o
aktywności przeciwdrobnoustrojowej decyduje

Przeciwdrobnoustro!owe działonie propoIisu

31. J. A,, Fiszer Ł., Mazurkleużcz M.:
32. 'r1'".Tuś;rur,"" 1B8, 947, 1975,33. P., Buck ą A.: Proc. natn. Acad.
3_4. WeŻbel E. R., zahler P.: Helv. Med, Acta 6, 353, 1971.
35. Yamam,oto R., Teraaa"ma il.: cancer Res. 33, Źzsl, tgzs.
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mniemywać przeai:w-
drobnoustro żóny, zaś
efekt ostate bakterio-

łka. W przy-
jeden z naj-
nt propolisu,

przepuszcza],ności bł"^ łŁ"fiHit';
zywych. Tę hipo dzaią obserwac-ie
Meresty (35) ws brak zaleznośói

nrtkl,elinowych 1ub syntlezy białka działanie ba-
kteriostat5rcz,ne i bakteriobójcze wi,nno zazTla-
czać się najszybciei w stosunku do młodvch ko-
mórek, w których te procesy bioc,hómiczne
przebiegają najaktvwniei.

Rac ionalne podstawv apiterapii przy użyciu
wyciągów propolisu są możIiwe w oparciu o
wyjaśnienie skła,du chemicznego, właścńwości
biologicznych, a zwłasz,cza siły przeciwbakte-
ryjnej, zakresu zmienności związanei z poja-
wianiem się oporno,ścri, toksycznością i działa-
niem ubocznym, farmakokinetyki pr,eparatów
opartych na propolisie, wpływu czynników fi-
zycznych i chemicznych na al<tywność ekstrak-
tów, a także wpływu płynów ustroiowvch i
wydzrielin (np. rnleko) na kształtowanie się
wartości MiC i MBC.

rr,ie tylko obecność pewnych ściśle okreśIonvch
zwiążkórv chemicznych, ale ich wzaiemne pro- Substancje u,arunkujące aktywność przeciw-
porcje i zaangażolwanie w różnych reakciach drobnoustro3ową kitu pszczelego
rnetab,olicznych, trudno jednoznacznie ustalić
mechanizrm_ aktywnoŚci Przeciwdrobnoust,rojo- Propolis (,kit pszczeli) jest mieszaniną sub-wej. Dodatkową trudność w określerrriu zaLeż- stancji żywicznyih i baisamicznych oraz'riią-
ności między składem propolisu a iego aktyw- zków bióIogriczńie cz\mnvch z dbdatkiem wos-
noŚcią_ hamującą lub 

_ 
niszczącą drobnoustroie ku i mechinicznych do'mieszek, wytwarzaną

Powoduie brak dokładne_j analizv *ładu_ sub- przez pszczoły. Śkład jakośc,iowy i"ilościovr}stancji warunkujących aktywnośó. przy _braku propoliiu za\ćzv od rodńju flory w dane-i oko"-
wyczerpuj_ących danych o mechanriźmie działa- licr i warunków klimatycznych. Dotychczasnia ProPolisu zarówno na poziomie ł<ornórko- najbardzie; dokładną char"akteivstvkę cńenricz-
wYm, jak i ,m,oleku]arnym, można iedłmie do- nego składu propolisu podali SŹatiarŚka-Stojko
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